
Nt. r ’ B ABC — NOWINY CODZIENNE

'U)’ióa£em ze- ui&

B sn E tru i - o p t y m is t a
Na m o r g u  z i e m i  w a r t o ś c i  530 z ł .  a ż  1.200 z ł .  d łu g u

Kutno w listopadzie.

Gospodarz Kozłowski w  W ierz- 
biu, o któnrn ju ż  piśalero, przed  
staw ia ogrom nie doaatni typ ro l­
nika. Zdrow ie  mu służy, p raco ­
w ać może od św itu do nocy, dzie­
ci kształci i ma co do i len oi 
brzym ią am bicję, p ierwszy przy 
stąpił do spółki wodnej d la pod­
niesienia wydajności sw ej ziemi 
i rmmo kr\ tycznego położenia ma 
tyle w sobie siły żywotnej i opty­
mizmu. że m oglby nim całą rzeszę 
obdzielić.

Szkoda, że jest w łaściw ie  ban ­
krutom i nawet nie potrafi zdae 
sobie spraw y z tego, jak  głęboko 
wpadł w odmęty fata lnej kon.iunk
tury .

O  S P Ó Ł K A C H  w o d n y c h

Tu mata d ygresja  w  kierunku  
,-poiki wonnej, która go finanso ­
wo pogłębiła . Kozłowski jest jed ­
nym z 36.000 rolników  w  Polsce, 
którzy w  latach 1926— 1930 przy 
tąpili do jednej z 1028 spółek 

wodnych i za pożyczone w  P ań ­
stwowym  Banku Kol ny m pienią­
dze zm eljoryzowali sw ą  z.emię. 
Ogoiem  w  czasie tym wszystkie  
spółki wodne w Polsce zm ejloro- 
w aly  162.000 ha ziemi kosztem  
133.674 tysięcy zł., wypożyczo­
nych przez Eank Rolny na 15-- 
letnie początkowo, a od czasu de­
kretów oddłużeniowych na 36-let- 
nie spłaty. W  ten sposób Bank  
Rolny n iew ątp liw ie ogrom nie  
przysłużył się spraw ie  podniesie­
nia w ydajności ziemi, co nie jest 
bez znaczenia. Póki bowiem  w  Pol 
sc-e są urodzaje i ludzi w  czasie 
Kryzysu m e stac na norm alne  
odżyw lanie się, można jaicoś wtj 
trzymać, jakkolw iek jeszcze 18 
m iljonów  hektarów ' ziemi w  Po l­
sce jest do zm eljorowania. Lecz 
gdyby przyszedł rok m okry i nie­
urodzajny, brakłoby w  Polsce  
zboża przy obecnym stanie ziemi. 
Cżem tó grozi, najtópiej św iad ­
czy skutek mokrego i n ieurodzaj­
nego roku 1924. po którym trze­
ba  było w ie le  zboża z zagran icy  
oprowadzić, co przyczyniło się 
ju ż  w  następnym roku dc załam a­
nia złotego.

Z M O R A  Z A D Ł U Ż E N IA

Otóż Kozłow ski, siedzący na 30 
m orgach sw ej ziemi, otcazal się 
rolnikiem  postępowym , przystąpi! 
rlo spółki w odnej i za pożyczone 
z Banku Rolnego_27.835 zł zm el­
io row a ł 33 m orgi sw ej ziemi. Po ­
n iew aż ju ż  przedtem na jego  go­
spodarstw ie ciąży ło 10.000 zł, dłu  
gu, razem przeto, po zaciągnięciu  
pożyczki m elioracy jne j, zadłużę

przecież jakoś wykołyszę się z tej 
biedy Może z czasem jakoś, j a ­
koś...

F IK C Y J N E  C Y F R Y

A  tymczasem, wskutek niepla- 
iconych procentów, owe 133 m iljo- 
.n\, w łożone przez Bank Ruiny w  
’m eljoracje, urosły7 zapewne już  
do 200 m iljonow  i dalej będą ro- 

Isły. Setki urzędników i m anipu­
lantów  grzebać się będą w  
coraz większych stosach papie­
rów , upomnień i konceptów, po- 
oróa 35.000 ko rt ćhłopskich mel-

jorantów , a o fia ra  kryzysu i op­
tymizmu, postępowy rolnik K o ­
złowski i każdy inny m eljorant, 
skrobać się będzie po g łow ie  i 
pocieszać.

—  Może z czasem jakoś, jakoś...
Państw ow y Bank Rolny .iest 

wobec d łużników  m elioracyjnych  
bardzo pow ściągliw y, ale m ała  
stąd pociecha. Takich K ozłow ­
skich nie można trzymać jak  my­
szy na pudle, bo ostatecznie jasz­
cze 18 m iljonow  hektarów7 ziem. 
jest w- Polsce do zm eljorow ania i 
dopóki epizod m eljoraeyjny z lat

1926 —  1930 nie zostanie rac jo ­
nalnie załatw iony, dotąc nie bę­
dzie można myśleć o wznowieniu  
m clporacji pryw atnej.

A  m eljoracje te są konieczno­
ścią gospodarczą Polski.

T . Opioła.

ó ; k  z  ż t f d a r n i
n? u n i w e r s y t e c i e

Żydowski ,Xasz P rzeg ląd " do- 
r o s i :

„M łodzież „spod wiadom ego  
znaku" nie przestaje działać. 
M iędzy innomi —  jak  don ieśliś­
my —  usiłu je  zmusić studentów  
żydowskich do zajm owania  
miejsc w  aud\torjnch w  oslat- 

| nich rzędach po lewej stronie. Do 
większych zaburzeń i b ć ;ek na 
tom tle doszło w7 dniu 12 b. m. 
w audytorjum  Zak ładu Fizjo lo - 
gji. Studenci-żydzi, którzy odmó­
w ili zajęcia m iejsc po lew ej stro­
nie, zostali dotkliw ie poturbo­
wani.

W  związku z tem zgłosiła się 
wczoraj do dziekana wydziału le­
karskiego Uniw ersytetu  Józefa  
Piłsudskiego prof. dr. O -lcw sk ic -

go delegacja  Żydowskiego Stows ■ 
rzyszenia M edyków  w  osobach  
pp. J. H albersztadta  i M. W en - 
g« l-ma na z pr ośbą o •'yszczęcie po­
stępowania dyscyplinarnego prze­
ciwko winnym .

Dziekan Orłowski zaźactał do­
starczenia pisemnego zeznania 
św iadków  z-njjśei* i Prz.yi-zekł 
skierować spraw7?, do Sądu Um - 
w er yteck iego".

N a p i s y  i o d e z w y
antyżydowskie

N d terenie V, ars z a wy, w  dziel­
nicach Mokotowa, Czcrniakowa i 
Pow iśla, ukazały7 się w ostatnich  
dn;ach napisy i odezwy7 antyży­
dowskie.

3 ? P k * p r  M t L i i t e  p r o s i
o u ł g s k a w n l s

O dpow iedz anonnr.ow i: W  liś ­
cie wystosowanym  do mnie kry­
tykuje Pan  ostro b ilans gotów ­
kowy gospodarstw a o 113 ha zie­
mi, o którym pisałem  w  jednym  
z poprzednich listów7. Tw ierdzi 
Tan, żt w łaściciel ttgo  gospo­
darstw a powinien mieć 26.000 zł. 
czystego zysku gotówkowego, w 
szczególności za 1500 korcy zbo­
ża po 14 zł. 21.000 zł. i za 2.00u 
Korcy ziemniaków7 6.000 zł. Gdyby  
zboże po tej cenie m ożna sprze­
dać i nie trzebaby w  ciągu 7 m ie­
sięcy- zim owych żyw ić 8 koni, 22 
Krów, 15 sw iń i drobiu , guyby  
w reszcie gospodarz lekkom yślnie, 
mc nie zostaw ił na zasiewy., bez­
sprzecznie m iałby zyski. O tem  
P an  zupełn ie zapom niał, lecz nie 
powinien mieć P an  pretensji, że 
rolnik pam ięta o sw ej chudobie i 
o zasiewach. Taksam o gdyby Pan  
nie potrzebował jeść, w ięcej go ­
tówki zostałoby7 Panu  w  kieszeni. 
Czy jasne?  (T . O .).

Pułkownik Koc szefem
w o j s k o w e g o  i n s t y t u t u  

o ś w i a t o w e g o
Ze stanow iska szefa w ojskow e­

go instytutu naukowo - ośw iato­
w ego  ustąpił pułk. Tadeusz Ró­
życki. Stanowdsko to objął pul 
kownik Koc, b ra t • wicem inistra  
Skarbu.

Pułk. Różycki ustąpił rów no­
cześnie ze stanowiska kierowni 
ka dziennika „Po lska Zbro jn a". 
W  piśmie tem oczekiwane są du­
że zmiany.

B . poseJ M m k c w s k s
w  b. G . K,

Jak słychać, b. poseł sejm owy, 
p. Payveł Mm kowski, m ianowany 
zosta! członkiem zarządu Banku  
Gospodarstwa! K ra jow ego . P. M in  
kowski obejm uje równocześnie  
stanowisko dyrektora działu kon­
sorcjów  i przedsiębiorstw BGK .

Stanowisko tó zajm ował do o- 
stat.nich dni m ianowany w ice­
prezesem BGK  p. Józef Kożu- 
( ho W ik i

Zm?any
w  P o l s k i e m  H a a j o

Dotychczasowy korespondent 
PA T -iczne j w Paryża, fed P iotr  
Górecki, objąć ma stanowisko  
szefa dyrekcji program ow ej Po l­
skiego Rad ja .

P o d n o s z ą c
s ł u c h c w k ę  i e l e f o m c z n ą

n ie  w ie c ie  ż e  z e g a r e k  W a s z

m oia  zostać w toj sam<*J cnwrtli na 
m agnetyzowany, skutkiem czego  
nio chocJzl on Ju* regulernie •  «■ -  

wet stejo. i
To aom o grozi W aoaem u zegar 
kowl. goy zbliżycie go do motoru, 
kontektu elektrycznego lub r«cf)»

P r e c y z y jn y  zegprek  
• lega tym szkodliwym

gdyż J^st ansy magnetyczny

zegarek anty m agnetyczny.

Dem tłaiizacjs młodzteży
Kto temu wEnien?

W obec przejścia głośnej spra­
wy7 bankructwa w łaścicie la  domu 
bankowego Stan isław a K w inty  
w  W arszaw ie  przez wszystkie  
trzy instancje, wyrok skazujący  
Kw intę na -.’> i pól roku w ięzie­
nia, uprawom ocnił się. W  n a j­
bliższych dniach po sporządzeniu  
mńfyw’ów’ w7yroku przez Sąd N a j ­
wyższy akta spraw y  skierowane

będą do Sądu Okręgowego  
Kw incie pozostało jeszcze do 

odsiedzenia 20 miesięcy w ięzie­
nia, gdyż 22 m iesiące odsiedział 
już w  czasie śledztwa. Ponieważ  
r ie  może on liczyć na dobrodzie j­
stwa ustawy am nestyjnej, obroń­
cy skazanego podejm ują sta ra ­
nia o u łaskaw ienie Kwinty przez 

Pana Prezydenta R P.

W IL N O , 16.11 (T e l. w ł. ) .  N ie ­
raz ju ż  w W iln ie  zwracano uw a­
gę, że z m łodzieżą źle się di.ieje 
Obecnie w  „S łow ie" w ileński em 
znalazł się opis, jak  młodzież 
szkolna w  tó iln ie zachowuje się 
na ulicach:

„Mimo niejednokrotnych -  /n.ia-
nek i artykułów na temat niemożli­
wego zachowania się na ulicy mło­
dzieży szkolnej w V ilnie, zmuszeni 
jesteśmy znów wrócić do tego temc- 
ru. s to x tej racji, że nietylko, że

nie widać żadnej poprawy w tym 
względzie, lecz przeciwnie —  spra 
wowanie się młodzieży staje się co­
raz to hardziej skandalic zne i

SZLIF IBRU KI 
Ulica Mickiewiczowska —  pryncy- 

paina ulica naszego miasta, obok re­
prezentacyjnego parku W dna. któ­
rym j^st niewątpliwie ogiód Bernar 
d/ński, stanowią uluhior.e tereny 
spacerów szturmkerji pici obojga i. co 
za tem idzie, przedwczesnych zalo­
tów miłosnych i wszelkiego rodzaju 
wyczynów chuligańskich, lieraz rr •

wybrykom
nowoświec

tw ie rd z ić
wyjątków.

Kandydat 'na miliardera na tronie
Dalekiemu św iatu  cesarz A b i ­

synji znany jest tylko z przemó­
wień rad jow ych , w ygłaszanych  
w span ia łą  francuszczyzną. Skąd­
że ten w ładca murzynów „pół dzi­
kus", tak w spaniale w łada  języ 
kiem dyplom atów? Zawdzię.cza 
on to przedewszystkiem  swemu

m e w łasnośc i ro lnej Kozłowskie- ["N ch o w aw cy , m isjonarzow i fr a n ­
cuskiemu, Jarosseau.

N A J S T A R S Z A  N A  K W IE C IE  
D Y N A S T  JA

W  ciągu sw ego 45-letniego ży­
wota cesarz Abisyn ji,, który uro­
dził się 23 lipca 1890 r. —  potra­
f i ł  wykazać że umie coś w ięcej, 
niż tylko m ówić po francusku. Xa  
leży n iew ątp liw ie  do najstarszych  
rodów  panujących na ca łe j kuli 

ci

go wynosi okrągło  38.000 zl.

I  to jest straszna zmora, która 
gnęb. nietylko Kozłowskiego, ale 

— bez przesady7 —  około 35.000 
włościan, t. zw. „bogaczów " w ie j­
skich, którzy w  okresie d ob r°i kon 
junk tu ry  obciążyli sw ą  ziemię 
długiem  m eljuraeyjnym .

D o licza jąc  zaległe podatki i 
procenty, który ch Kozłowski nie

o necatŁS-e. HaiSe
udziela cesarzowi nowinek z m ia­
sta i k raju . N iek iedy odczytuje  
on pobożne psalmy, co jednak nie 
przeszkadza cesarzowi bran ia  w  
tym czasie m iary  na szczególnie 
jak iś cenny amulet, który mo być 
przypasany bądź na biodrach, 
bądź też noszony na -am ionach

Cesarz jest w praw dzie  chrze­
ścijaninem , lecz nie zapom niał 
przesądów , a lbow iem  podczas
rozm owy z fabrykantem  am ule­
tów upomina go, by obowiązkowo  
w ybił na am ulecie pewne zdanie 
z koranu.

śniadaniu, które cesarz spo­
żywa na łonie rodzim , następu ją  
m ęczące przyjęcia, narady z m 1- 
nistram i, konferencje z przedsta- 

państw . N a j-

we w ille  nowojorskich bogaczów  
W  siedzibie tej czułby się dobrze  
nawet na jbardz ie j przyzw yczajo ­
na' do w ygód i kom fortu E urope j­
czyk. Jest tam i w span ia ła  łazien  
ka. biurko, jak ie spo+ykamy tyl­
ko w  gabinetach dyplom atów, w y ­
godne fotele, znajdu je  się też bo­
gata bibljoteka, z której pólek w i­
dzimy tytuły klasyków w szyst-

Ikich k ra jów , w ie le literatury  nau 
kowej o aństwie, w ojsku, a 
prócz tego liczne fachow e pisma 

'francusk ie , angielskie, w łosk ie i 
[egipskie. Jest tam wreszcie w spa  
nialy buduar w  stylu Ludw ika  
XV, należący oczywiście, do pani 
domu. '

J A K  C K A K Z  S P Ę D Z A  D Z IE Ń ?

je się lepiej, niż w i lu spec ja li­
stów europejskich.. A le  jest też. 
znakomicie* obeznany ze sp ra ­
wam i ckonomicznem nietylko 
swego kraju , lecz i głównych  
ośrodków gospodarczych światu. 
Różne zagadnien ia naftowe, spr? 
wy spckulaeyj giełdowych i t. d. 
?ą mu znane tak dobrze, że nic 
nie jest dla niego niespodzianką.

O lbrzym i kraj abisyński zor­
gan izow any jest w  ten spesób, żc* 
cala ziemia, ze wszystkiom i za- 
wartem i w  niej skarbam i, należy  
óo cesarza. On oddaje ja .  w  len­
no, w ydzierżaw ia  lub darow u je . 
On udziela koncesyj, ale niczego 
nie sprzedaj?, gdyż cudzoziemiec 
nie może w A b isyn ji posiadać  
ziemi, a przedstawicieli p lem en ia  
A m bara . rządzącego w  k ra7‘u, nie­ma z czego p łacić i tylko w ezw ą- ^ e m sk ie j.  N aw e t  ci historycy. « s f t r * a  A b isyn ji je st ( w icielam i obcych

nia płatnicze chowa skrzętnie za {którzy odrzucają  hipotezę, iż ród ( cyw ilizacja w spó łczesna; etanu- O .ięcej jednak czasu cesarz po- ie  nabyć kaw ał ziemi wtedy tyl-
w ladców abisyńskich pochodzi w  . vvi w  najlepszym  razie narzędzie, św ieca arm ji, je j scentralizow a- [ko, gdy  cesarz ju ż  ją  komuś po-
prostej lin ji od kró low ej S a b y J P rz-v pomocy którego stara  się niu i zm odernizowaniu, zw łaszcza darow ał, 
nie przeczą faktowi że w  ich pracować. Bo cesarz jest bardzo od chw ili, gdy  doszedł do prze­
krw i w idoczne są ślady fa rao - In'acow 'ty'- Dzień swój roznoczy- konania, że tylko przy pomocy
nów. perskich satrapów , żydów- n*  w  chwili, gdy  w iększość jego  arm ji można będzie przeprowm-
skich i arabskich  władców'-, któ- [poddanych śpi jeszcze. P ie rw szą  dzić decydu jącą w alkę  z W locha -

obrazem  M atki Boskiej, łatw o ob­
liczyć, ie  o ile przed zaciągnię­
ciem pozyczki m eljo racy jnej ob- 
dłużenie jego  ziemi wynosiło  tyiko 
280 zł. na jedn e j m ordze i tego 
ju ż  było zawielc przy 1000 zł. 
wartości m orga, obecnie zadłu ­
żenie to dochodzi do 1200 zl. na 
jednym  m orgu, który dziś (n a ­
w et po podniesieniu w yda jno ­
ści ziemi przez m elio rac ję ) przed  
staw ia  w artóść najw yżej 500 zi

N A W E T  ZA  100 L A T  N IE  
S P Ł A C I

Jest to p rze raź liw a  ilu strac ja  
tego kalam buru życiowego, jak ie ­
go o fia rą  stał się Kozłow ski, któ­
ry d ługów  nie spłaci, choćby na­
wet jeszcze 100 lat żył i po 19 go ­
dzin na dobę pracow ał.

A  mimo to Kozłowskiego ani 
na chw ilę nie opuszcza optymizm  
i kłopoty nie odejm ują mu ochoty 
ao pracy. Gdy bolączkę te w  roz­
m owie z nim poruszam , patrzy mi 
pogodnie w  oczy i pow iada ser­
decznie:

rzy po kolei najeżdżali ziemię [czynnością jest d ługa rozmow7a z mi. Toteż połączenia telefonicz-
etjopską. nadwornym  astrologiem  co do w i ne w7 Abisyn ji kazał cesarz prze-

O kulturze A b isyn ji m ówi ju ż  i doków na dany dzień. Cesarz b a - p row adzić przedew szystkiem z 
Homer, w ie le szczegółów podaje |da też lot ptaków, poczem udaje ośrodkam i arm ji, ze szkołą w o j- 
o niej prorok Iza jasz . Obecny ce- na dach swej w illi, na kló - slcową akadem ją w o jenną i lot- 
sarz H a ile  Selaosie, jest bez- ] rŃm znajdu je  się rodzaj oranże- niskiem w7 Dżidżiga. 
sprzecznie dziedzicem w łaś.ciwo-  j<O1- Z je;j okien widitó. r a l^ s to H - K A  W J ) A T  N A  M IL j A R t) E R A  
ści wszystkich panujących ro- |-v> toteż „esarz przy potno. -,o .
dów, jak ie  kiedjkolwnek z A b i- skonalej lunety rozg ląda  się po P rócz talentów  w ładcy, H a ile
synją m iały do czynienia. .Test jcałeni mieście. Salessie posiada również w łaśc i-
w w raż liw y , ale jednocześnie 1 Różniej następu ją bądź te le- wości praw aziw 7ego człowieka in- 

żywotny, elegancki i barbarzyń ­
ski, poobżny i przesądny, bojaźli
w y  i odważny jak  lew, pierwotny  
i rafinow any, Jest też bardzo in­
teligentny.

Jest to w ładca rasow y w  ca­
lem tego słow a znaczeriu . Posia ­
da ręce tak delikatne, że nic po­
wstydziłaby się ich najbardz ie j 
Icganeka kobieta. Ręce te stale

foniczne konferencje z w ielko- teresu. B ad a  on każdą spraw7? 
rządcam i prow incyj, bądź też roz bardzo dokładnie, toteż w rze- 
m owa ze spowiednikiem , któiy czach polityki św iatow ej orjentu-

są w  ruchu, nieraz zdradzają  
wielkie zniecierpliw ienie, mówiąc  

—  A  przecież to moja ziem,a. i bardzo często znacznie w ięcej, 
bom ją  w ypracow ał. M oja  —  tu ^an iże l i  oczy. Oczy cesarza są rów  
zasępił się nieco —  m oja i jesz-.[n ież  raczej oczyma kobiety, 
cze ra z  m oja. dopóki komornik ' Cesarz mieszka w  palacowi-j 
mnie stad nie wyrzuci. M oja, bo [w illi, w yg ląda jące j tak, jak  typc

W y k a z y  s t a w e k  k e m o r n e g o
ti/y w ie s z o n e  b ę d ą  w  k a m ie n ic a c h

D la orientacji lokatorów  i 
w ładz skarbowych, wywieszone  
m ają być w  bram ach kamienic 
wykazy nowych staw ek komorne­
go d la poszczególnych lokali. 
W iszące w  bram ach w ie lu  n ieru­
chomości listy, wyszczególn iają-

nego i przerachow anego na zło­
te, które służy ły  dotychczas w ła ­
dzom podatkowym  przy kontroli 
podatku lokalowego i od n ieru­
chomości, m ają  być od przyszłe­
go m iesiąca odpov/iednio skory­
gowane przez zastosowani? ob-

Am ervkanic, którzy i iejedno- 
krotnie, jako ludzie interesu, mi? 
w ali z cesarzem do czynienia, 
zgodnie podziw iali jego  talent 
szybkiego o rjen tow an ia  się w naj 
trudniejszych nawet spraw ach , 
pewien za.ś znakomity adwokat 
francusk i ośw iadczył, że nigdy  
nie rozm aw iał z partnerem  tak  
przebiegłym , jak  cesarz A b isyn ji.
Gdyby tedy H aile  Selassie nie był
cesarzem, lecz pośw iecił się wy- ,tóbcesone napastowanie dziewcząt, z 
łącznie interesom, zostalb'- nn. ! Zatarasowywawiem drogi Weznajp-

mym panienkom, łapano-m ich gdy 
chcą wyminąć r,atrclów, oraz osy py 
wanicm ich stekiem plugawych wyz­
wisk, gdy się ustosunkują negatyw-

czem nie ustępujących 
przvsłoł iow\ch „żulikow 
sich

( ićzyirista. nie chcemy 
by z »ej regufy nK było 
owszem, z ukontentowaniem podkri 
ś!amy. że część młodzieży zachowu­
je się na ulicach przyzwoicie i grze­
cznie. stanowi jednak ona znakomi­
tą mniejszość, tak że możnaby ją po 
równać z przvsłov iowa „lvżką mio­
du". 7 nikniąeą bez śladu - w „beczce 
dziegciu...". .

'O j l7jiłO*fi.JU(7K. ur.i.ią. c
;  c h o d z i  t i  <i. ęn\.Q gę$> x:
Gd; mówimy o młodzieży »  je j wie 

właściwem zachowaniu na ulicy, na* 
leży z punktu zaznaczyć. ,że chodzi 
tu wyją panie o młodzież męską, chlon 
cÓw, dziewczynki bowiem zachoi mią 
się naogół całkiem poprawnie i naj- 
wy żej można im zarzucić iakąś nie­
legalna wyp-awę do teatru czy kina. 
b«, kokieteria wszak nie jest' grze 
liUwtil Zw rórićhy tu tylko trzeba u- 
wugr ne przedwczesne spacery i 
flirty na MHuewiezowskiei rozmai­
tych sme.rkuli z. 3-ciej lub I-tej gim- 
nazjńłuej, ho to istotnie iest irytują­
ce i wysoce niepożądane:...

BEZMYŚLNOŚĆ

1 ‘ lir.i, Mickiewicza w ■ godzinach 
wiecz.oraych, osobliwie w niedziele i 
dni świąteczne, jest wprost okopowa 
na przez hordy gimnazjastów-szlifi- 
bruków 7 Watahy aroganckich, wy- 
ro-niotsch dryblasów z rodzaia „zdro 
we cielę, w zdiowem ciele" o wyra­
zie twarzy; „Bvczo iest!" suną prze* 
całą szerokość chodnika, wziąwszy 
sie neil ręce po t-ch czy ó-ciul 

Idąc lal prowadzą głośne rozho 
wory. przeplatano soczysferni epite-a 
tami, ktoryehby i dorożkarz mog| 
im po»,ajKłroścjć. oraz donośnem re- 
hotaniem„> • ,

tl u»tąpieniu drogi starszym nie­
ma mowy: Ban czy oani, którzy s i« 
iirzewióui.-.co nie usuną na stron^, 
zostają bez pardonu zepchnięci nX 
bok! >

2 "  oceni- uwagi na niewłaśc^. 
wo*.ć tego rodzaju zachowania, ma 
sweoi jedynym rozolfatem obrroet- 
nie intęry enjrijiaoęig/> stelticm r y »  
s/tokoyych wyzwisk!

I.O B rZE K .1 \ , v
Nieć.ość tego: Dla urozniaieeMa

spaewru urządza sie takie napm j. 
klad atrakcje, jak podstawianie nc**
S Slijającym łobuzów osnhom. wzgle* 
i.nie przez zautosoi anie ruchu wa­
hadłowego w stronę, zeszturgnięcie 
spokojnego p-zcehodnia na ścianę 
mu lub jezdnię

Do tego dodać trzeba ordynarne i

ce stawki kom ornego przedwojen ni/.cnej 10 i 15 proc.

pewno m iliarderem .

T R A G E D .JA  C E S A R Z A

Bardzo często w idać na n!im 
ślady puszczy. Czy jest dziku­
sem? T rudno je.st na to odpow ie­
dzieć. Jedno iest faktem, że obec­
nie cesarz przeżywa trage  
dję w ie lk iej w ew nętrznej sprzecz­
ności M usi udać się na front, 
gdyż tego oczekują od niego w o­
jownicy. W ielki Menel ik sam  
prow adził arm ję. Obecny zaś ce­
sarz w ie  bardzo dobrze, że na 
ironcie będzie stokroć mniej uży­
teczny, aniżeli w7 s to l ic ) .  1 ten 
w łaśn ie mus może być dla cesarza 
praw dziw ą tragedią.

J. N\.

nic d„ tego rodzaju zalotów:...
l omijajni) już takie rzeczy, jak 

całkiem |av nc paradowanie z papie­
rosem w zębach lub łażenie na żaka- 
'óane widowiska! *

O braz, przytoczoiii przea „Sło­
w o" w ileńskie jest bardzo jask ra ­
wy, a le  wątpić należy, czy naw oły  
wanie w ładz szkolnych do repre­
s ji .  d.i jakieś rezultaty. Zło w ,d a  
je sie być hardziej poważne. W y ­
chowanie m łodzieży szkolnej w  
Polsce nakazami i zakazami poli- 
cyjnemi sje nie uda.

W arto  jest zastanowić się, któ 
winien rozplenieniu się chwastów  
wśród polskiej młodzieży.. ?♦


